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MONITOR
Na R. P. 1769* 

Nro XLII. 
d. 27 Maia.

Hic vivum mihi cespitem, hic 
Vtrbtnas, jPMen ponite, thuraguc 

JSimi cum patera meri.
Hor. 1.1. Ode 19.

W iem to wfzyftko, czym odra­
ż a j  od ſurowszego życia,y 

wiem oraz, ze wſzyftkie Przeciwni* 
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kow wykręty,zarzutów, które prze­
ciw rofkoszy przełożę, nie rozwig- 
ż§. Poradziwſay fię rroohe rozu­
mu , ieśli ieſzcze cokolwiek ieft 
zdrowego, każdy przyzna, iż ma- 
teryalizm, piękna ca naſzego wieku 
religia, otwarza wrota albo raczey 
przepaść do wfzyftkich wyftępkow 
y ſzkarad, y ieft ruing powſzechng 
ſpołecznościludzkiey. Nie ſzaco- 
wać nic tylko zmyślnośćy y nie po­
znawać tylko co do niey fię ścig- 
ga, ieft to zapomnieć mieć wzglgd 
na rozum y na przymioty duszy,- 
które ſarne ſpoleczność fltoj^rzyiy, 
y bez których zwierzęca bfędue tu- 
ia if  fię po lasąch. Pytam fię, ieśli 
człowiek wydany na zmyśiności 
naypielkliwlze y nnyrolkoſznieysze 
upoiony ftod.yczg obżarftwa, nie wi- 
.dzgcy tylko ztoto y brylanty, nie— 
pddvchaigcy tylko wonnościami y 
perfumami, nie flyszgcy tylko pie-

ſkłiwość



fldiwość y miękkość, ieśli ten czło­
wiek, mówię,nie iacno w giowęwe- 
źinie, ze nie masz oproczpod  zray- 
idy podpadających rzeczy widych na 
świeoielftot: y ze ta  ziemia powin­
na być dla niego niebem.Rofikoſzni- 
cy, o czym wątpić nie można, opo­
wiadają Ewangelią Materyałizmu; 
które nauki wpadszy w ufzy loka- 
iow,ftoią fię mową y wiarą poſpol-  
Rwa. Nie trzeba wielkiey świąto­
bliwości,chcąc poznać ftraſzne kon- 
ſekwencye z rozhukanego fakświa- 

jta. Ach! nk co przyjdą ludzie na 
tonie niewierności! ieśii nie na to, 
że zoftaną gotowemi na wfzydkie 
zbrodnie, dla pozyfkania uciechy 
znikley, że odmienią fię w poſągi 
fam pozor cnoty y honoru maiące. 
W  takim podanowieniu w co fię o- 
brocą ludzie uczciwi y cnot pełni? 
którzy ani fię pieścić, ani podchle­
biać, ani obmawiać nie umieią ; a 
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zwłaſzcza w mieście pyfznym,za~ 
pędzonym do ſzukania miękkości 
y ſnkien y poiazdow, do wymyśle­
nia pomp teatralnych y uroczyfio- 
ści roflkoſznych. Samemi fię tam 
nie brzydzę iedwabiami y kleyno- 
tamij a człowiek uczciwy tego nie 
ma. Na ſamych tarh w karecie zło- 
ciftey biegaięcych patrzę, a on cho­
dzi piechotę; Nie ſzaęuię tam tyl­
ko tytuły jaśnie Oświeconych, ja- 
śnie Wielmożnych, a on po proftu 
Piotrem albo Janem nazywa fię. 
Nie nawiedzaię tam tylko Pałace, 
ś on na czwartym piętrze ledwie 
nie pod dachem mieſzka; nie wiel­
bię tylko rozrzutnych, a on led wie 
ma co wydać na utrzymanie ży­
cia. Te ſę ſkutki rołkoszy, a tym 
czasem w Wenecyi y w Utrechcie, 
gdzie zbyreczna miękkość zakaza, 
na, mogę fię talenta flaw§ zalecać

Gdy-



Gdybyśmy żyli pięknych owych y 
-{Jawnychli Rzymian czasów, kiedy 
nayukrytszey cnoty fizukano do ho- 
norow, nie potrzebowalibyśmy o- 
kazaiości ſukien. Lecz moda nie- 
fie żadnego nie znać, ktory fię oko­
ło Panów nie wiesza, a za tym kto­
ry nie ma poiazdow y do miękko­
ści powabow nie dodaje, ten ma lig 
odważyć y żyć y umierać bez fza- 
cunku Wielceśmy obowiązani za 
to Roſkoſznikom: którzy ogaiaca- 
ig z pomocy Pańftwo,ktoreyby cno­
ta dodać mogła, y zoftawuićj w bio­
cie ludzi, ktory.chby wyftawićnay- 
wyżey należało. Pewien ieftem, 
że kilka tniaft nierozumnie dumnych 
znayduie f ię , gdzieby na nayflta- 
wnieyszych Filozofow z pogardy pa­
trzano, gdyby fię ukazali bez Jo- 
kaiow y tytułów powabnych.Dość 
iednego dyamentu , dość fryzury

modney



modney y oleykowzaprawuiących 
wonią powietrze,ażeby okiem prze­
rzucać, decydować ſamowładnie y 
pogardzać nayoſobliwsze przymio­
ty. Co to za człowiek? wypada czę- 
ftokroć pytanie, widząc ólobę nay- 
ſzacownieyszą w rozum y naukę, 
ieśli fię pokaże bez modnych m an­
kietów y z twardszy miną. Daymy 
to, że go przyieżdżaią widzieć na 
ofiobności", wfizakże publicznie 
wifcey do iego znaiomości przy­
znać fię nie chcą. A nawet y ſami 
lokaiezapatrzywszy fię na Panów, 
biorą ton wyższy nad uczciwym ale 
ubogo ubranym. Miey cnotę, ie- 
ślić fię podoba y naukę y mądrość, 
lecz nie omieszkay wiożyć ſukni 
modnych y za Pana fię udać. Ina- 
czey nie pokazuy fię przed ludźmi. 
O Oyczyzno mila! mowil niegdyś 
pew ny Rzymianin, iak haniebną

znie-



zniewaga fi? pokrywasz! Ł fama 
miękkość u ciebie w ſzacunku, a 
w pogardzie cnota. Rzućmy oko 
na nas ſamych, a podobn§ wſzyscy 
Exklamacyą uczyniemy. Rzym to 
nieſzczęście przed ſwoim upadkiem 
widział, izali nie ieft także przed 
naszym? jeśli pufzcz? myśli w p o ­
przedzone wiekami c z a s y , we 
wfzyftkich woynach tryumfy dzi­
czy nad mifkkościę uyrzę! Babi- 
kmczykowie roſkoſzni zginęli od 

! Persów oftro wychowanych, Per- 
ſowie zniewiaściali od Macedoń- 
czy ko w do niewczasu przyuczo­
nych obaleni, Grekowie w de­
likatność życia zapędzeni,przed tru­
dami niezłomnym Rzymianinem u- 
p a d i i : Rzymianie w rofkoszach
przemyślni,od Gotow,Wandalow,y 
Longobardów pokonani; Gotowie 
w Hiszpanii zmiękczyli ſwgſrogość, 
y w jarzmo Saracenow doftali fię ;

Sara-



Saraęeni wydali fi? na uciechy, y  
przed Roderykiem w górach Afru- 
ryifkich ſurowościg życia w zm o­
cnionym pierzchać mulieli. Miły 
Narodzie ! chcesz rofikoszne życie 
prowadzić, pomyślże naprzód, aby 
w Europie y w części Azyi przy- 
naymniey nieodiegfey od ciebie, 
kraie Sgliedzkie nie furowie chowa­
ły Obywarelow. Inaczey krotkoli 
dfugbli, przed tymi karku nachy­
lić mufisz, którzy roſkoszami y 
miękkością (ił zdolnych dó boiu 
pie oflabi?.
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